CERY GELORZĘŃ! 
Za wiersz nonpa:. | H (1 Mk) Dróbme ogie- 
szenia od wyrazu 38 b. (80 £) uuntym drukiem 
60 h. (45 7.) — „Nadesłane* iab „Nekro kopia? ra 
wiersz nonpar. 3 K (3 Mk). Komazec y 4 pa 
kronies 1a wierzz nonpareiflowy 5 K (5 MÈ) I 
Do ogloszeń neaienzezać v au- 


X 20—, 6 dostawą K 38E—. P:enumerate fi- 
rażeżusywa nege wydania w caiem Pańctwie 
Połakiera E 13-56, za miej -a. obyd wu wyd. K Z8— 
Sa sudanę adresu doplaca się hatarzy. 


w gp aj EE 


ACY. 
merach świątecznych, sobotnich | ałedziainych 
dopłaca się 50 procent. 


i p 
wW Warazawie nabyć można „Gazałę Porazxsą” 
i „Gazete Wiecaorną* w Biurze dnienników 
aPromień", nl Widok L 10. 
So ES 7 PIEÓÓROWZ ZE PZÓ 


«a o 
Adrea Redskeyi i Admiz: LWÓW, SOKOŁA 4& 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po pot. ! o godz. 6 rano („Gazeta Poranna“) 
P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyl przy ul. Sokoła 4/i. 
Rękopisów ne zwraca się. -— Biura Adninistracyi otwarte codzienne od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. [5 
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Wojska czerwone obsadziły znowu Kijów! 
D'Annunzio oddał Rjeńę w recz wojsk rządowych! 


Pod adresem nowych ministrów | Dziś nowy premier przedłoży program rządu. 
przedewszystkiem Warszawa, 18. gruć ie. |premłer p. Skalski przedstawi Izbie program no 
(PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu -<imu| wege rządu. 


e. 
skarbu, kolei i poczt. 
Lwów, 15. grudnia. 

Me ziemia czerwieńska, nazwana pizez $. p. 
Ausryaków Gaiicyą wschodrią, zadania poważne 
do spełniania na codzień, zadania szare I nie efek- 
wwie które szybciej i energiczniej doprowadzą 
yas do celu, niż ciągle kontredanse raszei dyplo- 
MACY 1 

Ziemia Czerwieńska chce należeć do Polski. 
Na to jednak nie wystarczą same gołosłowne za- 
pewnienia; ziemie: czerwieńska musi mieć ułat- 
wioną komunikacyę z resztą ziem Polski, i to Lod 
każdym względem. 

Udogodnienia i utabwienia w tym kierunku po- 
wimy być większe, niż między Krakowem a 
"Warszawą, lub Poznaniem a Warszawą, Nietylko 
di tego, że są to punkty bezspornie polskie, ale 
przedewszystkiem z tego powodu, że tu jest wła- 
śnie pole pylsującej narodowej pracy i walki, kt *- 
ta wymaga szybkiej wymiany myśli i ludzi i jc- 
sze szybszego doprowadzenia tych wszystkih 
technicznych materyałów i środków, bez których 
wogóle nie możma prowadzić wojny, złe nie moż- 
ma również uprawiać porządnej administracyi i ja- 
ko tako zagospodarować zniszczonego kraju. 

Pod adresem nowych miristrów, 4 ło przede- 
wszystkiem skarbu, kolei i poczt należy skierować 


u tama s — 


Bolszewicy zajęli znowu iłów 
po dwunastozodzinnej walce z armią ochotniczą! 


Wiedeń, 18 grudnia, Równocześnie wojska czerwone zajęły n: 
Telef.) (u Z Moskwy iskrowo donoszą: Of. | południowy wschód od Charkowa ważny węze 
cyalny komunikat bolszewicki donosi: Po dwu. | kołejowy Kupłansk. 
nastogodzinnej zaciętej wałce zdobyła armia Na południe od Kijowa nieprzyjaciel cofa się 
czerwona dnia 16 bm. m asto Kijów, biorąc w nim) W PODłochu. 
wiele materysłu wojennego j jeńców. | 


uk 


Do Rjeki wkroczyły wojska rządowe. 
D'Annunzio odd:ł im wła?ze. 


: Paryż, 18 grudna. „któremu d'Annunzio odda? włądzę. W sprawie 
PAT.) Z Rzymu donoszą, że do Rieki wkro- |tej prezes ministrów włoskich złoży w Izbie DG 
czyły wojska rządowe pod wodzą gen. Caohglia, | selskjej ważna oświadczen e. 


Żołnierze węg. przekroczyli granicę Jugosławii. 


i Berlin, 18. grudnia. |Artylerya jugosłowiańska odparła Węzrów. Rząć 
(PAT). „Franki. Zig." donosi, że 1800 żolnie- jugosłowiański założył protest przeciw temr 
rzy węgierskich przekroczyło granicę Jugostawii.! wkroczeniu wolsk węgierskich. 


z R O A 
Z Z O A S 


DELEGACI WĘG. WYJEŻDŻAJA DO PARYŻA. ; PETAIN — GENERALISSIMUSFH+ 
Poznań, 18. grudnia. FRANCUSKIM. 
KPAT). Redio z Nauen). Delezacya pokojowa P 
węgierska wyjedzia da Parvża po Świetach Bo- o EDO 
sa Oh ae (PAT.) Generalissimusem francuskim mą by 
imanowany gen. Petain. Będzie on podlega? ra 
dzie m ędzysojuszniczej. 


erergiczne ządania, żeby w najbliższym budżecie 
znaiazły sie nilne i naglące pozycye na nowożytne 
soiączenie kolejowe Lwowa z Warszawa i na za- 
mewniemię nam normainej sieci telefonicznej i te- 
*epraficznej. 

- Być może, że w wirze imponujących i maje- 
statycznych zagadnień politycznych, żądania te 
wydadzą się blade i nie interesujące. A _ jedmk 
niemy twierdzić, że jest to pierwsza konieczna 
pcważna przesłanka, niezbędna poprostu podsta- 


RADA MIEDZYSOJUSZNICZA W MIESZKANIU 


wa, jeżeli mamy na seryo myśleć o trwałem nle- CLEMENCEAU WIELU Ż0Ł 

żcœniųu ziemi czerwieńskiej do Polski. Paryż, 18. grudnia. 7 A. m E VICAN 
Dotąd bowiem podróż ze Lwowa do Warsza- {PAT}. Wskutek choroby p. Clemenceau rada 

wy i odwrotnie stanowi jedro męczeństwo, co| międzysojusznicza zebrała się wczoraj w jego i P aryź, 18 grudn a. 

więcej, takiem samem męczeństwem jest podróż | mieszkaniu. Sprewa zatopienia okrętów niemie- (PAT.) (Radio z Nauen). Armia angielska bę. 


ckich w Scapa Flow będzie załatwiona po wy-| dzie liczyła 350.000 żołnierzy. Obięcie angielsk e; 
słuchaniu ekspertów. Odpowiedź erten*y na notę|Strefy okupacyjnej przez wojsko francuskie nie 
niemiecką doręczona będzie przedstawicielom |iest przewidziane. 

Niemiec z końcem tego tygodnia. m 


„26 Lwowa do Tarnopola, czy do Kołomyi. Punkta 
te muszą co rychle] znsleżć się w należytej komu- 
«ukacy: z Warszawą. Nie może bowiem należycie 
działać aparat administracyjny, nie możę również 
| (Dalszy cag na str. 2} 


; r” gape me rhyrwzą= 


OPEN KONA mam nn 


działac apmirat aprowizacyfry i wymyana towa- |gabinetowago, Misiabym się sam przed sobą 
rów. Rok nefpliższy od wiczesneż westy musi być iwszydzić, zdybym byt poczym l ustępstwa w tej 
okresem wytężonej edowdowy kelet isprawie dia sozostania w gabinecie. Sgdzę, że nf- 
Zoryentujmy się zreszią. W nafciiższych po-lgdy w życiu nie będę żałował, iż wstąpiłem na tę 
prosty tygodniach ma przypaść Polsce wielki, eu-|dj zę... 
ropejski port, jakim jest Gdańsk. Ten port, ieżeli) Te słowa Bilińskiego wywarły i jeszcze wy- 
ma się stąć w przysziości ekonomicznie naprawdę lwierają w Warszawie niesłychame wrażeniż. Po 
polskim portem, winien przecie mieć om vcie w|rąz pierwszy bowiem ogół szeraki — mowę Biiń- 
naturalnych źródłach naszego narodowewo 20-|skiego dosłowne ogłosił szereg dzienników -— do- 
gactwa, a do nich w pierwszym rzędzie należą | wiedział się w sposób zupelnie autentyczny o isto- 
bogactwa ziemi czerwieńskiej. | co się gotowo 0-| mych powodach przesilenia. Paderewski — iak się 
zazać. Gdańsk będzie mieżał politycznie do Pol-|teraz pokazuje — chciał się pozbyć niewygodnego 
ski, ate nie opłaci się doń dowozić stąd produktów, ldla siebie miaistra skarbu, niewygodnego z tej 


è 
g» 
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bo komunikecya i przewóz kolejowy będa zadro- 
go kosztowały. 

Uwaga miasta Lwowa, postów 
wszystkich posłów ziemi czetrwieńskiej wi 
skierowaną na to, byśmy w przeciągu naj 
Vo roku zdobyli normalna komunikacyę kalejow 
4 Warszawą. 

Nie watpimy, że nowy irtnister kolejowy, ko- 
memndant kolejowy mista Tuwowa urych 
walkach ` zimowych, 
zrozumienie i problem ten zrealizuje. 

Niemmie| jednak żywatną jest kwestya sieci 
telegraficznej i telefoniczne.  Cicemy. żebv stad 
łudzie vie uciekali, musimy im zapewnić znośną, 
prawdziwie zachodniocenropejską kulturę j zacho- 
dnio-europejskie wznumki życia. 

Čo parę dni i na parę dni, prasa tutejsz : jest 
odcięta od świata i od Warszawy. W najbardziej 
nmadłych sprarwach publicznych i prywatnych, w 
doniesłych kwestyach finansowych | Wandtowych 
niepodobna się skomunikoweć. 

To się musi skończyć. Inaczej powstaną tak 
szalone schody z opóźniania | tak szalone koszta 
czysto sztucznego pośradrictw wysyłania nie- 
potrzebnych prywatnych kuryerów z listami =- 
fakt przecież na porządku dziennym — Í rozmai- 
ych w gruncie rzeczy niepotrzebnych faktorów i 
pośredników, że życie ponrosiu staje się nie- 
znośŚrem. 

Niedopilnowanie tych sprow., brak ensryicz- 
nel decyżyi, żeby w nabliższym roku, przynaj- 
maici co najgorsze, na tein mtt sie słończyło. do- 
prow dzi do tega że kedzieniv mieli nie ograni- 
czerie rmirracyi stad elementów narodowych, ale 
wzrost tej omigrecyi. 
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Wyobraźiny sobie bowiem, co to za nieprze-' 


zwyciężona pokusa dla średniego człowieka í Śre- 
dniej rodziny, co tyle tutaj przecierpiała w ciagm 
sześciu lat, słyszeć, że tam w Poznańskiem w wy- 
godnych i sytych warunkach codzienne! egzęs'er- 
cyi, można codziennie w prow'ncyodelnem mia- 
steczku wziąć odzienrik z nafświeższeni z ostatu 
niej godziny wiadomościami,  Możno soje WY- 


godnie podróżować, ca więcej, każdy |uteres bez| 


fatygi załatwić czy telegrafen, czy telefonem 
Tutai tymczasem żyć trzeba, łat: r'erwatni 
barbarzyńcy. 
A więc ryz jeszcze pod adresen newych mi- 
nistrów: kolei, telegrafu į telefor" 
J. B. 


P. BTúski o tranzskcyaeh 
i p. Paderewskiego. 


Reweltcye z dziejów ostatrlzga gabinetu. 


(Od maszego warszawskiego korespondenta). 


Warszawa, 17 grudna. 

(A.) Gabinet pana Paderewskiego ostatecznie 
strzymał dymisyę, gabinet pana Leopolda Skul- 
siego zasiadł na ławie rządowej. To wszystko 
się rożetralo przed naszenii oczyma. Lecz dopiero 
ran dr. Leon Bliński powiedział opinii publicznej, 
z jakich to właściwie powodów rozegrała się 
"miara gabinet. 

Zegnając urzędn ków nuaisteryum skarbu, kić- 
-zy przybyli go pożegnać grermialsie, pan dr. Le- 
m Biliński mędzy imiemi pociewakwszy pana Par 
łerewskiego za jego patryotyzm i za iego zasługi 
w początkach wojny, mówił dale? w: ten sposóh: 

„ — Ale z tego nie wynika, żeby szef gabinetu 
ég! zaciągać przez zakupy okołe dwóch miliar- 
lów pożyczki zewnętrznej pod warunkami. które 
eo części wałaczeją komorowi Polski, Musiałem 
ję tenta śmrzeciwić į to byia źródłem pr enia 


zacił 


„GR: 


przyczyny, że nie chciał iść na rękę trutnionn, któ- 
irzy wyzyskując łatwowierność pana Paderew- 


'sk'ego, chcieli kosztem Zzrabowania skarbu pol- 


skiego robić fortuny, idącz w dziesiątki milionów. 
Pan Paderewski jest osobiście człowiekiem naj- 
|godniejszym i najzacniejszym, ale się nie zna na 
[ludziach i nie zna s'ę na interesach. Niby pijawki 
przyssali się do niego ludzie o przeszłości bardzo 
mętnej, którzy go poznali podczas wojny, lub jesz: 


Hi estyi pełne í Ry ; ń ; 
okaże dia tej kwesty! p „cze przad wojną w Anglii i w Ameryce, umieli się |binetu. I wreszcie pan Paderewski runął, 


Iprzedstawić my jako ofiary intrygi poritycznej mo- 
carstw zaborczych, prześlaslujących ich za patryo- 
tyzm, umieli też wmówić w nego, że cala gospo- 
darką państwa polskiego nie jest oparta na zasą- 
(dach nowoczesnych, że należałoby ią zameryka- 
nizować, a wtedy wszystko półdzie dobrzą, Pam 
„Paderewski im wierzył. A równocześnie ta szajka 
drapchrustów — bo trudno mazwać inaczej takie 
figury — spostrzegłszy, że minister skarbu pan dr. 
Leon Biiiński jej przeszkadza w owych interesach, 


| Ceny na zboże w 


Warszawa, 17 grudnia. 

| W „Momitorzs Polskim“ ogłoszono Tozporza- 
dzenie min. aprowizacyi, rolnictwa ł skarbu w 
jsprawie cen na Zzkożs 
| w roku gaspOdarczym 1919/1920. 
| Na mocy tego Iozporządzonia w powiatach: 
warszawskim, grójeckim. łowickim, włociawsk m, 
fipnowskim, rypińskim, kutnowskim, nieszawskim, 
gostyńskan, sclskim, płockim, sierpeckim, łódzkim, 
laskim. sieradzkizn, kaliskim, konińskim, słupcc- 
kim, tureckim. ięczyckim, wiełuńskim, pińczow- 
skim, jędrzejowskim. misckowskim, opatowskim, 
sandomierskim, buskim, żywieckim. bialskim (Ga- 
Jicya), oświęcimskim, chrzanowskim, wadowickim, 
nowotarskim, myślenick m, podgórskim, krakow- 
skim i wielickim ustanowiona zostaje cema: 
za 160 kz. żyta, jęczmienia | OWSsą mk. 80, za 100 

kg. pszerńcy nik. 90. 

W powiatach: biońskim, mińsxo-mazowieckim, 
garwolińskian, makcwstim, piońsim, pułtuskim, 
(radzymińskm. sochaczewskim, ciechanowskim 
mławskim, przasnyskim, rawskim. skiermiewic- 
kim, brzezińskim, piotrkowskim, radomskow- 
skim, będzińskim, olkuskim, włloszczow- 
Skim,  częstochowsk'm, radomskim,  iłżeckim, 
txozierick m, opoczyńskim. kieleckim, lubelskim, lu- 
ibartowskim, zamoyskim. janawskim, puławskim, 
krasmostawskim, siedleckim, łukowskiin,  radzy- 
mińsk'm, sokołowskim, węgrowskim. łomżyńkien. 
,wysoko-mazowieczim,  ostrewskim, szczuczyń- 
skim, limanowskim, bocheńskim, brzeskim, nowo- 
'sądede'm, grybowskim. gorl cekim, tarnowskim, da- 
"browskim, pilzeńskim, mieleckim. tarnobrzeskim, 


ma” 
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"umiała zasiać nienfuość zrazu w erou p. Pade 
„rewEkiego zu panu Bilińskiemu, — meufność, któ- 
ira potep rozdmuchału aż do czerwoności jawne, 
jaieprzyjaźni. 
| I doszło do tego, że pan Paderewski saim pier- 
wszy zapomnial o przyrzeczeniu, danem panu Bi- 
liskiemu, gdy tem obermował tekę skarbu, że ża- 
[dan rninestar nie będzie na wlasna rękę rob? wy- 
jdatków bez zezwolenia ministra skarbu. Zamiast 
świecić pierwszy dobrym przykładem + ponagāé 
w ten sposób do uporządkowania skarbu polskie: 
go, pan Paderewski zaczął mowa rujnować skarb 
i wprowawiząć nicporządek nawet, mię przez złą 
jwolę, lecz pod wpiywem Szajki, któ:a zagięła pa- 
irol na zrunowane Polski. Kiedy zaś pam Biliński 
załeżył stanowczy przeciwko təmu protest, pan 
Paderewski postanowił się go pozbyć zmusił 
wszystkich ministrów do podania prośby o dymi- 
syę, by samemu zostać i utworzyć nowy gabinet. 
Ale wieść o mrawdzitwej przyczynie przesilenia za- 
częła się tak szybka rozchodzić w sterach polity- 
cznych, że nikt poważny me chciał wstąpić do ga- 
majac 
ijako iedyna satysfakcyę okolczțuość, że i panu Bi. 
jlińskiemu zagrodzł powrót do władzy. 
Niewątpliwie całą ta sprawa będzie musiał się 
zająć Seim, hoć niepodcbna doptścić, by transak- 
cye, zawierane przez klkę obieżyświatów więcej. 
niż wątpliwej konduity, miały zatrzymać wartość 
obowiązującą. 3 4 


rogu 1919 i 1020. 


niskim, ko.buszowskim, rapczyck' m, rzeszowskim, 

jaselskim, zrośnieńskian. sirzyżowskim, brzożow= 

skim, jarosławskim, łąńcuckim. przeworsk.m, w- 

stanowiona zostaje czna: 

Za 100 kg. żyta, jęczmienia ; OR sa mk. 110, za 100 
kg. pszenicy mk. 120. 

W powiatach: koneckim, biłgorajskim, ohetm- 
skim, hrubieszowskim, tomaszowskim, bialskim 
(Podłasie), włodawskim, konstaniynowskim, augu- 
stowskim. bialostockim, bielskim, kolneńskim, 0- 
strołęckim, saxólskim, sanock'm, ilskim, dobromi!- 
skim, przemyskim, tureckim (Galicya), starosam- 
borskim. drohabyakim. rudzkim, mościskim, jawo- 
rowskim. cieszamow skim. rawskim (Rawa Ruska), 
soka:skim, żółkiewsk:m, lwowskim, Gródek Jagiel- 
loński, Bóbrka, Przermyślany, Rohatym, Żydaczów, 
Stryś, Skole, Dołina. Kałusz, Bohorodczany, Stanis 
stawów, Tłumacz, Nadwórna, Kosów, Pzczenie 
żyn, Kołomyja. Śniatyn, Horodemka, Zaleszczykł, 
,Borszczów, Husiatyn, Czortków, Buczacz, Ska- 
łat, Trembawla, Podhaice, Brzeżany, Tarmopol, 
| Zbaraż, Zborów, Złoczów, Brody, Radziechów | 
Kamionka Strumitowa, ustanowioną zdstaje cena: 
za 100 kg. żyta, feczmienia | owsa mk. 140, za 100 

kg. pszenicy mk. 150. 

Na ziemiach b. zaboru austryackiego, oraz w 
powiatach b. zaboru rosyjskiego, okupowanych w 
czasie wojny przęz Austryę, producenci otrzymy 
wać będą należność w koronach, przyczem usta 
lony zostałe 

stosunek mk. 100 równa sle Kor. 175. 


IDA omes 
Organizacya policyi państwowej. 
j Wywiad z komendantem. ppłk. Zygm. Hoszowskim, 


| Podztat ma trzy Okręgi. — Kompetencya policyi państwowel. — Ograniczenia co do wojskowych. 


I 


+ 


| — „KOńScy“ policyanci znów 
| Lwów, 18. zrudnia. 
Wobe utworzenia z dniem i. bm. žan- 


i darmeryi wojskowej i policyi państwowej 
| w miejsce dawnej żandarmeryt krajowej, u- 


| =- Komu podlega nowa władza? -—— Jej orgaizacya ma sposób wojskowy. — Dobór sił cywilnych 
* wojskowych. — Przewaga inieligancyi z wyższem wykształceniem, — Stan liczebny, — Płace 


będa! — Umundaro wanie. 
ppłk. Hoszowskiego, od którego otrzyma: 
następujące informacye: 


(zet). Policya państwowa w Małopolsce zo 
stała na n:zie podzielona na trzy okręgi, obejmują 
ce terytoryum trzech DOG, co i w przyszłości po. 


dał się masz współpracownik do komendan-| zostanie bez zmiany, skoro będą one odpowiadać 


ta policył państwowej, 


znanego z energii! projektowanym województwom. Komenda na ca 


© Nr. 4989. ` __ „GAZETA WIECZORNA”. 
3 Malopoiskę ma siedzibę swoją Wwe Lwuwio. 
Zadaniem policyi państwowej jest służba bez- 
pieczeństwa z tym wyjątkiem, że wkroczenie jej zwyż 300 urzędników i 1700 strażników. 
przeciwko osobom wojskowym  zóstało ograni- Pobierają oni pensye wedle specyalnych 
czone specyalnymi przepisami, Dla utrzymania nonm dia policyi państwowej. Tendencyą bowiem 
bowiem porządku między wojskiem zostala utwo- | rządu polskiego jest opłacać policyę tak dobrze, 
rzora osobną, czysto wojskowy charakter mająca | iżby skutkiem niezależności materyalnej była oma 
Żandarmerya przy DOQ. . niepodatną dla jakichkolwiek wpływów. 
Wprawdzie policya państwowa jest | Nie inaczej mają się rzeczy z płacami straźni- 
zorganizowana na sposób wojskowy .  |ków: posterunkowy bowiem nażniższej kategoryi 
ma mundur, podobny bardzo do wojskowego i t- będzie pobierać 625 marek miesięcznie z dodat- 
zbrojenie, wszelako nie podlega już więcej iu- | kiem. W ten sposób chce maństwo. zuskać do Sluża 
rysdykcyi "wojskowej, tylko cywilnej, a tem SA-|py lepszy materyal, skoro zapewni mu dobre u- 


wyłączeniem okręgu etapowego, wynosi 


sem nie podlega ministerstwu spraw wojskowych, trzymanie. 
tylko ministeryum spraw wewrętrznych. 

— A czy nie wpłynie ta zmiana ujemnie na 
dyscyplinę dotychczasową? — wtrąciłem. 

, — Bynajmniej! A to dlatego, że nasze przepi- 
sy dyscyplinarne są tego rodzaju, iż dają raizu- 
polniejszą gwarancyę utrzymania w policyi pań- 
stwowej * 


Będzię też oddział kormy 
policyi państwowej.  Rozmieszczoriy on zostanie 
w ten gposób, że we Lwowie wymosić będzie 60 
koni, w Krakowie 50, reszta zaś przypadnie pro- 
wincyi. Konny plutan Iwowski rozpocznie służbę 
na ulicach już w dniach najbliższych. 

— A jakie będzie umundurowanie policyi pań- 
stwowej? 

— Urzędnicy i fumkcyonarywsze będa mieli 
mundury skrojone po wojskowemu, ale różniące 
się tem od wojskowych, że wszystkie dystynkicye 
oznaki szarży itp. nie są, jak przy wojsku srebrne 
(białe), tylko złote (żółte). 


dyscypliny wojskowej 
mimo tego, iż powszechne było mniemanie, jako- 
by ona dała się utrzymać tylko w szeregach woj- 
skowych. 

.— Kiedy rozpoczęla się reorganizacya? 

— Już 1. grudnia przystąpiliśmy do prze- 
drgahizowywania wszystkiego tak. że skutkiem tej 
czynności nie dał się odczuć wcale jakikolwiek 
zastój, jakkolwiek zaczęliśmy reorganizacyę od 
dołu. Co prawda, stan liczebny został zmniejszo- 
nv, ale ubytek ten powetują nam dobre siły, 
lepszy materyał. 

Toż samo należy powiedzieć o materyale cy- 
wiłcym, jaki zostat użyty przy kadrach urzędni- 
czych molicyi państwowej. Cały bowiem korpus 
oficerski dawmei Żżandarmeryi krajowej z wyłą- 
czeniem tych osób. które przeszły do żandarmeryj 
wojskowej, został 

przejęty ma etat cywilny. 

Reszta etatu urzędniczego, który jest większy, 
nið w dawnej żandarmeryi krajowej, uzupełnia 
się oficerami i urzędnikami cywilnymi. Dobór ofi- 
ców jest pierwszorzędny, skoro zważy się tyl- 


ko, że 


Gość amerykański ze sfer 
bankowych we Lwowie. 


Lwów, 18 grudnia. 
(21) Przyby? do naszego miasta p. Beniamin Fre- 
derick Castl3, z „The Irving National Bank“ w 


nia, — Konfinowani Rusini, — Nauczyciele ruscy 


nie oficena za 


włelu z nich ma wyższe studya, 

a nawet spory Z nich posiada tytuł doktorów praw. 
To też obydwie okoliczności, zarówno ta, iż lu- 
dzie ci mają zarówmo wyższe wykształcenie pra- 
wnicze, jak nie mniej też wojskowe, dają gwaramn- 
cyę, że pracując dla rowej instytucyi, postawią ią 
w krótkim przeciągu czasu na tej wysokości, na 
jakiej ona być powinna. 

— A jak przedstawia się stan liczebny policyi 
państwowej? i 


Podhajee, w grudniu. 

Niema dnia, aby dzienniki nie przyniosły 
wiadomośc © nadużyciach, popełnianych w po- 
cągach koleiowych przez nieznane, podejrzame, 
a nawet "wprost zbrodnicze jednostki. Obecnie 
jednak doszło już do tego, że nawet organa urzę- 
dow2 j wojskowe dopuszczają się bezprawia, 
czego dowodem fakt następujący: Pewien tutej- 
szy obywatel, producent, mający liczną rodzinę 
we Lwowie wiózł do Lwowa prowiant, nadany 


— ugóina sifa na terytoryum małopolskiem z| 
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Nowym Jorku, który odbywa obecnie z polecenia 
amerykańskich sier bankowych podróż po Polsce 
dla zapoznania się z polskiemi instytucyami kredy- 
towemi. P. Castle służył podczas wojny śŚwiato- 
wej w armii amerykańskiej, z ramienia którcj 
przydzielony był do ambasady amerykańskiej w 
Paryżm. Zwiedził on dorąd z większych miast 
polskich Warszawę, a po Lwowie zamierza odwie- 
dzić Białystak i Wilno, poczem udaje się w dalszy 
podróż do Finlandyi. Sympatyczny nasz gość wy- 
rażał się z wielkiem uznaniem o poznanych przez 
siebie polskich instytucyach kredytowych; w roz- 
mowie z jednym z przedstawicieli naszego Świata 
fimansowego zaznaczył, iż mimo krótkiego u nas 
pobytu zdołał sobie wyrobić maocznie przekoja- 
nie o szkodliw ości prowizoryvum dla naszych sto- 
sumków ekonomicznych. Przyczyną krzywdzące- 
fo mas rozstrzygnięcia koalicyi jest, zdaniem p. 
Castle, zaniedbanie ze strony maszej oddziaływa- 
nia na Zachód przy pomocy prasy tamtejszej. 7a 
przykład umiejętnet agitacyi podał Czechów, któ- 
rzy zdołali zainteresować sobą prasę  fnancuską, 
angielską i amerykańską i zaznałamiać tą droga 
świat ze stosunkami czeskimi. Zdamiem p. Castle 
pożądane byłoby zaproszenie do Polski powa- 
żnych korespondentów zagramicznych,  którzyby 
dzięki dłuższamu pobytowi w Polsce nabral wła- 
ściwego przekonania o Polsce i z wrażeniami swe- 
mi podzielili się ze swymi rodakami. La 

P. Castle zwiedzał wczoraj poważmiejsze ban- 
ki polskie w mieście maszem, interesując się żywe 
ich stanem abecnym, warunkami rozwoju i planı- 
mi na przyszłość, 


Niedole powiatu podhajeckiego. 


Dzłwne praktyki komendanta stacył w Brzeżanach. — Rabumek papierosów w pociągu. — Apro- 
wizacya la epidemia tyfusu plamistego. — Stan dróg powodem klęski 


opałowej. — Aresztowa- 
przysięgają. — Powrót z Kamieńca Hana b. 


zast. komisara derżawnoko, — Przechodzenie Rusinów na obrządek rzym.-kat. — Aresztow?- 


lapownictwo. 


(Od naszego podhajeckiego korespondenta.) 


jako „Mitgut'. Na stacyj w Brzeżanach organ 
kontrolny urządził zabromioną zresztą ustawami 
rewizyę wozu pakunkowego i prowiant na wy- 
raźne polecenie komendanta stacyi zabrał, nie 
płacąc właścicielowi nawet ceny maksymalnej 
Nie pomogio legitymowanie s'ę pasażera doku- 
mentąmi starostwa i komendy etapu, zezwałają- 
cymi na wywóz. Wobec takiego postępowania 
nasirwają się smutna refleksye: poco w Polsce 
są ustawy, skoro się ich świadomie nie przestrze- 


ZEK, 


teatruin, ale i cierpiące za sprawy nam pospolita- 
kom dalekie, a teraz , w epoce demokratycznej, 
zgoła niezrozumiałe. Jakieś dynastyczne, dumne 
względy, ambicye koronne i purpurowe, miłości 
sztywne jak krynoliny, miłostki oficyalne i tak 
pełne wagi, dyplomacye.. Tak, tu wreszcie ie- 
steśmy u wrót zrozumiałego tematu. Wszak peł- 
ne mamy uszy dyplomatycznych zawikłań i in- 
tryg z niedawnej doby i z obecnej chw li. Znamy 
moc złą (a czasem dobrą) owych snuć potajem- 
mych, bezwzględnych w środkach. Kardynał Fleu- 
ry jest persomą nawskróś współczesną. Padły 
glowy burbońskie wraz z koronami, padło tyle 
jeszcze koron i Po nich, dyplomacya przeżyła 
wszystkie fazy. Fleury bezsprzecznie udał się 
Konczyńskiemu, 

A pękna Marya? Autor pragnie sodwójnym 
motywem pociągnąć nas ku niej: miłością do kró- 
ła i ambicyą dynastyczno-połską (piastowy wiew 
nad Sekwaną!) Obie cechy Maryi spoczęły w aT- 
ch wach historycznych, zostawiając nam portret 
królowej o oczach zrezygmowanych, zakonnych. 
Konczyńskiego zaintrygowała właśnie przygryw- 
ka smętnego epilogu. Aktywność tej Polki na bur- 
bońskim tronie, zanim się stała niemym i Ogłu- 
chłym świadkiem miłostek, szaleństw i gruśności 
Ludwika XV. Nie wyzyskał jednak autor wewnę- 


Teatralia warszawskie. 


„Marya Leszczyńska”, dramat historyczny w 4 

aktach z epilogiem Tadeusza Konczyńskiego. — 

„Twarz I Maska“, komedya w 3 aktach L. Chia- 
rellego. 


(Korespondencya wł. „Gazety Wieczomej“.) 
Warszawa, w grudniu, 


Temat hstoryczny, ujęty prawie że archaicz- 
nie, bo na schillerowską modłę. Ten sam koturn 
i patosowy gest, podobna figuracya scen i pla- 
Styka działających osób. Nie czuć powiewu no- 
wości w sztuce . Marya Leszczyńska" Konczyń- 
skiego, a jednak utwór słucha się ze spokojem, 
dającym wele artystycznego zadowolenia. Nurt 
namiętności dramatycznych płynie w zegarowym 
takcie, a gdzie autor uważa za konieczne — wy- 
bija dźwięcznie efekt. Tematem kieruje Konczyń- 
sk, jak wytrawny kapelmistrz orkiestrą. Świat 
„Maryi Leszczyńskiej" strojnv, pełen zabawy 
pustej i ostrej intrygi, Świat bunbońskiego Wer- 
salu, poznała pospolita Europa dopiero wówczas 
z blizka, gdy do komnat Maryi Antoinetty wdarł 
tłum zgtodniałych bab. Za panowania (o ile tak 
stanowisko Maryi Leszczyńskiej nazwać można) 
córwi polskiego króla-banity. płotka tylko osnu- 
wała dzwaczną a wielobarwną wstęgą alkowy 
królewskich małżonków. Dusze panujących były 
obce całciru społeczeństwu i takie też zostały 
dla n:s po dziś dzień. A jednak były to dusze 


ryi. Życjowa jej przegrana ma w sztuce jedynie 
źródło w wewnętrznej grze, w szachowych po- 
ciągnięciach politycznych, a zrzedewszystkiem w 


nietylko pięknie lub okrutnie grające na 
nespodziąnkach, kryjących się w duszy królew- 


trznych, psychologicznych Przyczyn tragedyi Ma- | 


skiego małżonka. W Maryj samej niema intere- 
sującego kolorytu dramatycznego i nie jest ona 
sama przez się osobą — działającą. Zapewua sta- 
ła temu na zawadzie jej krystaliczna czystość, 
nie umiejąca sobie radzić w dworskiem  błotku 
Ta cnota Maryi, przekazana nam zarówno przez 
kronikarzy, jak i uszczypliwą plotkę dworską, jest 
jednak godna raczej lirycznego sentymentu. Dra- 
mat z tego cudnego kwiatu na tronie nie ma po- 
ciechy, ma jedynie łzawe, nieco jednostajne kło- 
potanje się sprawami nieszczęsnej. A przecież li- 
cencya poztyczna dała niejedną absolucyę poecie 
i wolno mu. było tej nieburbońskiej lilii dać cechy 
bardziej ludzkie. 

Autor, dzieląc grono, występujących w je- 
go dramacie osób, na ludzi dobrych i złych, szła- 
i chetnych i podłych, dokonał kłasyfikacyi nie bar- 
dzo zgłębiającei skomplikowaną istotę duszy. Je- 
dynie król Ludwik XV, stoi jakby w pośrodku 
tych obozów, nie tyle głębią swej psyche, ile cho- 
robliwem niezdecydowaniem. I choćby dlatego 
| widz najwięcej właśnie interesuje się osobą kró- 
la. Od niego ostatecznie zawisł też konflikt dra- 
| matu, od niego rozwiązanie. Kapryśne przerzuca- 
inie się w tę łub tamtą stronę draźni słuchacza i 
i pozostawia go w niepewności. Gdyby więc autor 
króla właśnie wysunął był na czoło dramatu 
tragedya Maryi, może byłaby zyskała na plasty- 
ce. Stałaby się nietylko rzewniejszą, ałe bardziej 
żywą, pułsującą krwią nie tyłe błękitną. co na- 
|prawdę ludzką. 
| Konczyński posiada zrzsztą, co niejednokrot- 
nie już dowiódł, bezsprzeczną rutynę autorską i 
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'ga i jak ulżyć Lwowu, skoro własnej rodziny nie 
można ząopatrzyć w żywność, a wreszcie pyta- 
„nie, gdzie podziewają się środki żywności, skon- 
fiskowane bez zapłaty w tak „prosty“ sposób? 
w Drugi fakt: Po całorocznej przerwie przy- 
dzieliła nam stanisławowska Dyrekcya skarbu 
skromniutki ząpas tytomiu i papierosów. Transport 
ten Kkonwojował trafikant tutejszy Tennenbaum. 
[W drodze znowu opadła go kontrola wojskowa 
fi zabrała bezpłatnie 3.000 sztuk paperosów. Co 
powiedzieć na to? Przy takich praktykach i po- 
rządkach zajdziemy chyba niedaleko. 

y= Stosunki aprowizacyjne nadal są fatalne. Po- 
nieważ o tem pisałem już kilkakrotnie a bezsku- 
tecznie, wspommę tylko, że mimo epidemii tyfusu 
plamistego, szalejącej w powiecie, niema nawet 
cukru, aby chorym i rekonwalescentom osłodz Ć 
parę ivyżek herbaty. A stosunki są naprawdę stra- 
szne: w jednej gminie tylko, w Bohatkowcach, 
deży 250 osób chorych na tyfus! 

l» Wogóle z żywnością stoi sprawa fatalnie. 
Już dzisiaj zgłaszają się naczelnicy wielu gmin 
z żalami, że niema w nich co jeść, a w nailepiej 
sytuowanych wystarczy żywności najdalej do 1. 
lutego przyszłego roku. A gdzie ziarno na zas'2- 
«wy wiosenne? Dotychczas domisują tylko trans- 
porty nafty i soli, ale tem żyć trudno. Obiecane 
śledzie zwiększą tylko konsumcyę wody! Wy- 
kupno zboża postępuje bardzo powoli: dotad zdo- 
łano zgromadz ć zaledwie jeden wagon. Resztę 
zjadły myszy do spółki z paskarzami. 

Niedawno odbyło się walne zebranie konsu- 
mu urzędniczego, na którem oczyszczono atmo- 
sierę przez usunięcie członków różnych „wolnych 
zawodów“. Stało się dobrze, gdyż przez zmniej- 
szenie ilości członków skromne przydziały ży- 
wmości dla pozostałych zwiększą się, a finanso- 
wo konsum też nie podupadnie, gdyż członkowie 
podwoili udziały. Bardzo życzl wzgo orędownika 
ma konsum w tut. starościa p. Zubrzyckim, który 
nie szczędzi starań, by u różnych „nuzów* i „pu- 
zappów* coś dla konsumu wyjednać. Dopoxąd je- 
dnak nie przyjdą dla urzędników tak głośno i od 
tak dawna zapowiadane „deputaty'* żywnościowe, 
skazana jest tą cała klasa na marną wegetacyę. 

Koło dróg w powiecie nic Się nadal nie robi. 
Bagniska, powstałe na wywróconych do cna dro- 
gach, nie dozwalają na zwózkę opału pomimo, 
że w odłegłości 6 km. od miasta spółka drzewna 
zakupiła 100 morgów lasu bukowego na wyrąb. 

Przed dwoma tygodniami, w czasie klęski 
Petlury, poczęto rozsiewać pogłoski o zbliżaniu 
się armii Denikina. W następstwie tego komen- 
dant etapu kazał kilka osób — między innymi tak- 
że rabina Lilienfelda — aresztować, a nadto ob- 
łożył ich kontrybucyą w kwocie 200.000 kor. 
Skończyło się na 6.000 K. i wypuszczen u aresz- 
towaqych na wolność! Pytamy: więc: poco ta ko- 
zrozumienie sceny. Doskonale też poprowadził 
śradacyę aktów i jedynie epilogiem starł efekt 
wyborne) końcowej sceny aktu IV. Rezygnacyj- 
ne rozpłynięce się zamierzeń Maryi jest bez- 
sprzecznie bardzo tragiczne ze względu na nią, 
ale scenicznie w epilogu zawiodło. 

Grano sztukę Konczyńskjego bardzo wytra- 
wnie i wystawiono ją z przepychem i przemyśla- 
ną starannością. Po spłonięciu teatru Rozmaito- 
ści, w dzień po premierze „Maryi Leszczyńskiej“, 
sztuka po klkutygodniowej pauzie poszła na o- 
twarcie teatru Rozmaitości w Letnim. Znowu 
więc roztacza swe nieco zimne blaski p. Zahor- 
ska w roli tytułowej. Na wyróżnienie zasługuje Pp. 
Śliwicki w roli kardynała Fłeury'ego. Zapewne 
jest to już przez autora bardzo konsekwentnie 
postawiona postać, artysta jednak potrafjł bardzo 
subtelnie każdy szczegół wyceniować, P. We- 
grzyn grał króla Ludwika XV, wzorując się na 
niedościgłych  kreacyach  psychopatołogicznych 
Solskiego. Niektóre sceny były w istocie bez za- 
rzutu, jednakże całość mie bardzo powiązana, 
zdradzała zbyt wyraźnie naśladownictwo. 

Naogół jest „Marya Leszczyński“ jedną z naj- 
udatniei wystawionych i granych sztuk w teatrze 
Rozmaitości. 
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featr Polski grał przez kilka tygodni kome- 
dyę współczesnego autora włoskiego Chiarelli'e- 
go p. t. „Twarz į Maska". Jest to odważne prze- 
suwanie się nad karkołomną gl sią — na grote- 


„GAZETA WIECZORNA“, 


medya? Jeśli winni, to należało postąpić z nimi 
z całym rygorem, jako ze szkodnikami państwa, 
jeśli zaś niewinni, to nia powinno się ich pocią- 
zać do odpowiedzialności. 

Z matemi zmianami powtarza się ta sama hi- 
storya z Rusinami, — aresztuje się ich, a potem 
za kawcyą 2—3.000 koron wypuszcza. To przecież 
n.e jest w porządku. Co znaczy dzisiaj taka mar- 
na kwota? W tem tylko nadzieja, że dotychcza- 
sowy komendant niebawem ma ustąpić, a na je- 
go miejsce przychodzi kapitan Szeffer, który nie- 
wątpliwie zastosuje inne metody. 

Pod wpływsm ostatnch wydarzeń nauczy- 
ciele ruscy poczynają zgłaszać się do służby, 0- 
czywista — po uprzedniem złożeniu przysięgi 
służbowej. Powracają też z tamtej strony frontu 
heroje umundurowani lub nie. W ostatnich dn ach 
powróci z Kamieńca Podolskiego Iwan Hanas, 
zastępca lkomisara derżawnoho z czasów prze- 
wrotu, smutnej pamięci insp rator aresztowań i 
koniinowań Polaków. Na razie, wedle znanej re- 
czpty polskiej, został tylko konfinowany. Również 
znamienmym jest fakt, że w ostatnich czasach zna- 
czna ilość Rusinów, tak mieszczan, jak i wło- 
ścan, zmieniłą obrządek na rzymsko-katolicki 
celem uchronienia się przed spodziewanem are- 
sztowaniem lub konfmowaniem. Za tym pukle- 
rzem, zbudowanym ną łatwowierności polskiej, 
siedzą dziś bezpieczni. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że ko- 
menda etapu aresztowała jednego z oficerów 
eksponowanego do pewnej miejscowości nad Stry- 
pą za lłapownictwo. Ponieważ sprawa znajduje 
się w stadyum Śledztwa į jest zbyt Świeża, ogra- 
nczam się na wzmiaqce ogólnikowej, nie podając 
na razie nązwiska. Bądź co bądż poczynamy wzo- 
rorwać się i naśladować większe miasta, gdz e ta- 
kie fakty są chlebem codziennym. Pr. 


O kuchni wo*ennej 
f=nkcyonaryuszy państw. 


Lwów, 18 grudnia. 

Ze sfer urzędn ków państwowych nadsyłają 
nam powyższe — gile zdołaliśmy stwierdzić zgo- 
ła nie przesadne — uwagi o stosunkach, panują- 
cych w kuchni wojennej funkcyonaryuszy pań- 
stwowych:; 

Jak wiadomo w lutym u. r. otwarto dla fun- 
ikcycnaryuszy państwowych kuchnię wojenną. 
Austryackie m nisterstwo handiu wyasygnował) 
wówczas znaczniejszą kwotę na urządzenie tejże, 
aby w ten sposób dać funkcyonaryuszom pań- 
stwowym możność przyzwojtezo odżywiania 
się. Kuchnia obliczoną była na 1000 (tysiąc) osób. 
Prowadzen e jej oparto na tych samych warmi- 
kach, co miejskie kuchnie obywateiskie. Zarząd 
p P- WATY" Er EW JE w z 
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skowych wrotkach. Zdrądzony mąż, z ambicyi 
tylko, gra komedyę zabójcy swej żony. Podczas 
gdy żona, posłana na wygnanie, przesiaduje pod 
obcem nazwiskiem za grąnicą, mąż jako domnie- 
many zabójca siedzi w więz eniu śledczem, prze- 
chodzi przyjemności procesu, w którym go zre- 
sztą zwalniają, dz ęki doskonałej obronie adwoka- 
ta — kochanką żony, W dniu powrotu z więzie- 
mia zjawia się żona, tęskn ąca za mężem ji pelna 
żalu, że zdradziła go z niegodnym, bo szkalującym 
w obronie sądowej jej imię człowiskiem. Małżon- 
kow e przepraszają się, ale, co powie na to świat? 
Wyborre sceny, pełne komizmu w akcie ostat- 
nim usprawiedliwiają miano sztuki — komedya. 
Sposób postawienia zawiłej kwestył przez wło- 
skiego autora, posiada wiele wdzięku. Wdzięk ten 
jest zasługą żony Saviny, która pojmniąc życz 
trochę chłodno, a broń Boże nie tragicznie, po- 
trafiia miękką dłonią ugłaskać rozczochraną pozę 
swego męża Paola i przekonać go do radosnej 
życiowej prawdy. ŻZdarła mu maskę i wróc ła 
szczęście. 

P. Brydziński z rolą niby — zabójcy Paola 
mie bardzo sobie radził. Natomiast z całym zaso- 
bem w:dz ęku przeciwstawiłą mu się p. Solska. 

Obecnie sztuka ustąpiła miejsca „Losom Eu- 
ropy“ Brunona Winawera, O niej jednak w na- 
stępnem dopiero sprawozdaniu J. Stycz. 
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spoczywał w ręku urzędników państwowych, 
zwolnionych w tym celu ze służby. Do wyzna- 
czonych cen pojedyńczych obiadów, dopłacał rząd 
austryacki pewną kwotę, tak, iż stołownicy m eli 
obiad z dwóch dań (dość skąpych) za niewielką 
cenę. Stan ten trwał aż do cząsu inwazyj ukraiń- 
skiej. Teraz stosunki znacznie zmieniły się. 

Dziś lokal ten (pasaż Mikolascha) nicopała- 
ny, zimny, że wytrzymać nie można. a zarząd 
xuchmi stoi bezradny: .bo jak mówi. tu jest cen- 
bralne ogrzewanie, a opału niema, stara się za to 
uprzyjemnić stołownikom pobyt w lokalu tem, iż 
zamiast o godzinie 12.30, zaczyna wydawać obia- 
dy. o 1-szej, a nawet po l-szej godzine, wido- 
cznie nie wiedząc, że funkcyonarynsze, spożywa. 
jący obiady ne są zwolnieni ze służby, niestórzs 
mają dwurazowe urzędowan s, inni zaś idą da 
pracy o godzinie 2-g'ei po południu. 

A jakie tu ob'ady, pożał się Boże. Jakaś cien- 
ka zupka (dobrze ugotowana woja), a, druga po- 
trawa — to kawałeczek dość twerdego mięsa, ma- 
jący 5, (słownie pęć centimetrów długości), 4 
(słownie cztery) ct. szerokości i 6 (słownie sześć) 
ale już milimetrów grubości; do tego trochę na 
sucho ugotowanej marchwii lub rzepy (nie kala- 
repy), a czasem zamiast tego fasnli; wszystko ra- 
zem może ważyć 60 do 70 gramów, a kosztuje 4 
korony. Otóż mamy wrażenie, że kwota 4 korony 
od osoby przy takiej ilości stotowników, jaka 
spożywa ob'ady, pow nnuby wystarczyć na lep- 
sze į większe porcye, tak, iż mimowcli nasunąć 
się może myśl, że tu uprawia się jakiś nteres. 

Zapytać należy, czy kuchnia ta ma dalei no- 
sié miano i mié charakter kuchni funkcygniryn- 
szy państwowych, czy też ma to być iadłodajn a 
publiczna? Bo jeśli bilety obiadowe sprzedaje się 
osobom z poza groma funkcyonarynszy państwo- 
wych, jako to: fryzyerom, członkom kapeli pry- 
watnych, pannom sklerowym i t. p, to w takim 
razie należałoby prowadzenie kuchn* oddać pry- 
watnemu przedsiębiorcy, który z pewnością za tę 
cenę obficiej obdzielałby swoich stotawników, zaś 
czynnych urzędnków, reprezentujących «becny 
zarząd, powołać do służby. | 

Niechaj zarząd nie wymawia się niemożli:vo- 
ścią skomtrołowania osób. Przy sprzedaży biletów 
należy bezwzględnie żądać osob steji lcgitymacyi, 
należy znieść stanowczo wydawanie biletów z 
dnia na dzień, bo skutkiem tego uszczupląa się 
właśnie porcye obiadowe stałych  stołown ków, 
a wreszcie zaprowadzić abonanienta rie siedmio- 
dniowe, lecz miesięczne, a przynajmn ej półmie- 
Sięczne. Wtedy zarząd z góry maiąc usialoną 
ilość osób i pieniędzy będzie w możności prowa- 
dzć kuchnię ku zadowoleniu stołowników. Wy- 
łączne prawo zakupu pojedyńczych "biadów mo- 
żna zostawić tylko dla funkcyrnaryuszy pań- 
stwowych z prowincyi, którzy w sprawach służ. 
bnwych do Lwowa przyjeżdżają 


O uwalni:nie jeńców 
mość. Za co i po co trzyma się tych ludzi? 


i internowanych, 


Lwów, 18. grudnia, 

(zet) „Wpered“ pisze: 

„Wśród polskiego społeczeństwa odzywały sit 
poważne głosy nie tylko ze strony kół socyalisty- 
cznych, ale też z mieszczańskich i prasy z przed- 
stawieniami, odzzwami i prośbami o oswobodzu 
nie z obozów i więzień ruskich 
więźniów ż jeńców. 

A mimo to Rusinów nie puszcza się ma 


intemowanych, 
wol- 


Więzienie i internowanie Rusinów uważamy 
za niepotrzebną srogość i przeszkodę do nastania 
stosunków normalnych w kraju. 

W imię ludzkości, dobra kraju i spokojnego są- 
siedzkiego współżycia dwu narodów domagamy 
się natychmiastowego oswobodzenia ruskich inter- 
nowanych i jeńców, powrotu do domów konfino- 
wanych it zaprzestania nowych internowań.'* 

Życzenia „Wperedu” byłyby się już dawa6 
spełna'ły, gdyby wprowadzeniu ich w życie nie by- 
ło stanęło na przeszkodzie zachowanie się samych 
Rusinów wobec Polski w ostatnich tygodniach. 
Chyba więc po to mają być wypuszczeni na wob 
ność internowani, iżby wąwozami  karpackiimi 
przeszli na Węgry, a stąd! podążyli do naszych nies 
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orzyjacićł, ia tego 
masowe przejścia przez granicę młodzieży ruskiej 
«a całem Podkarpaciu. Rusini dotąd nie dali ani 
słowem poznać, iż chcą być dobrymi obywatela- 
mi Rzeczyspopolitej Polskiej, natomiast żądają od 
uiej dobrodziejstw, któreby były brzemienne w 
fatalne skutki dla Polski, Trzeba wprzód pogodzić 
cię szczerze z istniejącym stanem rzeczy! 


Mafy tejleton. 


JAN PIETRZYCKI. 3 
Paryska Notre-Dame. 


Okolił szafir szu arkady i filary — 

Na ścianach Notre-Dame ostatnie Światła gasną. 
Miesięczny srebra blask z błękitnej spłynął czary 
I we witraże szyb uderzył smugą jasną 


Na scianach Notre-Dame chimery Śpią kamienne — 
Usiadły w cieniach nisz, jak widma rocnej ciszy. 
W uśpionych ulic mgle zegary grają senne, 
Każdy je słyszy aom, zaułek każdy słyszy. 


Jakiś tajemny dźwięk dobywa się z Sekwany 
I o odwieczny most ze szklanej bije toni. 

W głębinie srebrnych wód, szafirem malowszrej, 
Jakichś tajemnych harf zaklęta struna dzwoni. 


EN 
. 


r 

Budzi się każdy głaz i w ciszy opowiada 
D białei Notre-Dame, co z gwiazd różaniec nrzę- 
(dzie... 


U stóp je] Parvz w małach — srebrzysty jak bal-; 


(lada. 
U stóp jej srebrna pieśń Sekwany fala gędzie. 


Z grającej głębi fal cud wstaje m”rmurewy: 
W arkadach oczy szyb, jak gwiazdy, srebrem 


„GAZETA WIECZORNA”, 


Wandalizm bez końca. 
Lwów, 18 grudnia. 


To, co się dziejz na górnym Łyczakowie, prze- 
ohodzi. najbujniejszą fantazyę nawet kinowych at=- 
torów. Położony tuż za Łyczakowską rogatką las 
krzywczydki, to idealne miejsce naszych wycie- 
czek letnich, dzień i moc napełnia huk siekier. Ban- 
dyci z całego Lwowa ściągają tam i rabią las, wy- 
wożą go na wózkach i sankach do miasta, aby tu 
sprzedawać zrabowane drzewo. Kto przeciw te- 
mu protestuie, ten się spotyka ze stereotypową od 
powiedzią: jako tej brzózce, tak i panu będzie 
śmierć od tej siekiery! 

To się dzieje za rogatką. Przed rogatką w 
Parku Łyczakowskim te same opryszki rabią nie- 
tylko drzewa, ale i ławki, a nawet w samej ulicy 
Łyczakowskiej Ścięli już jedno drzewo. Całe cze- 
redy bab i dzieci na oczach właścicieli wyłamują 
płoty, rozbierają drewniane budynki, łupią gonto- 
we dachy, uważałac każdy kawalek drzewa za 
res nulus, który wolno ma miejscu zrabać i sprze- 
dać. Nawet słupy od latarń naftowych giną przez 
moc — cud prawziwy, że dotąd draga na rogatce 
nię ukradli. 

Na domiar katastrofy p. J., właścicielka Ce- 
tnerówki, wyrębuie swój cały las na paskarski 
handel. Do wiosny Zniknie najpiękniejsza perła aa- 
szego miasta. Qdzie policya, gdzie prokuratorya, 
gdzie sąd, gdzie jaki kat na tych rabusiów ? 
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DENTYSTA 


MADESŁANE, 


iInstytut de Beaut 
ZAKŁAD LEKAREKO-KOSMETYCZNY 


D-ra WANDY BAŃKOWSKIEJ 
LWÓW — pl. Trybunalski 1, mezanin. 


Urządzony według ostatnich wymogów kalotechniki i | > 

gieny. Leczenie u kobiet i mężczyzn wszelkich wad ce: - 

nieczystości skóry, śladów po ospie, cdmrożeń. Usuwa 

podbródków i zbytecznego owłosienia. Odmładzanie : 

więdłej cery. Lecznicze zabiezi okcło włosów: my. 
hyg en czne, farbowanie. 

Dział techiiczny prowadzi p. Alicya Brokl, 
szczytnie znana kierowniczka pierwszorzędnych zakładó 
Znakomicie wyszkolone siły iryzyerskie i. do = 
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Wiadomości sieidowe. 


Lwów, dnia 17 grudnia 1915. 
Informacye udzielone przez prywatną powa 
źŹną. firmę bankłerską w Warszawie, nie zaś 
od komitetu giełdowego. 


Ruble carskie (po 500) 144— 
Ruble Dumskie (po 1000) 50:— 
Korony 72:50 » 
Franki francuskie 975— 
Lei rumuńskie 270:— 
Fuuty sterlingi 404— 
Dolary amer. Q9:— 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


Marki polskie 140— 139— 138— 137— 135— 
Ruble carskie (po 500) 202:— 203'— 
Górka 325 

49/9 Tow. kred. ziem 101:— 102— 103— 
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Repertuar Teatru miejskiego. 
We czwartek, 18 grudnia o godz. 7-mei po 
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(płoną — r. W. GROR i H. GROR raz pierwszy „Seans“ operetka w 3 aktach St. 


Ożyłty kształty ścian... to chimer patrzą głowy 
W błękitny ulic mrok i w rzeki toń srebrzoną. 


Z Tarnowa. 


Gwłazdka dla żołnierza w Tarnówskiem. — Uprze- 
mysłowienie Tarnowa. — De politicis. 


{Korespondencya „Gaz. Wieczornej''. 
Tarnów, 16 grudnia, 


Dowództwo załogi wraz z publicznością u- 
rządza tu „gwtazdkę* dla żołnierzy. Zwrócono 
się tedy do ojców i matek z m asta į ze wsi, aby 
im dać możność wysłania datków na front. Za- 
proszenia do przysłania darów świątecznych dla 
synów ziemi tarnowskiej i brzeskiej rozesłano 
aż do 485 wsi, z których dotąd ma ten cel nade- 
szło mało wartościowych rzeczy: komentarze 
zbyteczne, 

W mieście naszem odczuć się daje duży ruch 
przemysłowy, powstaje fabryka mebli p. Silber- 
pîen ga, a w ostatnim czasie przystąpiono do za- 
łożenia akcyjnego Towarzystwa, które z wiosną 
ma otworzyć garbarnię i gdyby jeszcze kolei 
przyśpieszyła tempo budowy swoich warsztatów, 
mielńtbyśmy wcale piękny ruch przemysłowy, 
gdyż posiadamy już k Ika cezielń. Ale tymczasem 
nędza i głód i bezrobocie powodują, że niema 
prawie dnia, by nie dokonano jakiego Śmiałego 
włamania į zrabowania odzieży, a ofiarą padają 
nie paskarze, ale najczęściej biedacy. 

A teraz de politicis. 

W niedzielę, 14 bm. odbyło się tu zebranie, 
zwołane przez P. P. S. D. Na zebraniu tem, bar- 
dzo licznem, wygłosił p. Moraczewski, b. premier, 
dłuższy referat ma temat obecnego położenia Pol- 
ski na zewnątrz j na wewnatrz, poświęcając 
wkońcu swego przemówienia krytyczne uwagi 
a propos obecnego gabinetu. Po przemówieniu 
postawił p. Jasiński rezolucye, a mianowicie, że 
zebrani uchwalają votum nieufności obecnemu 
reakcyjnemu rządowi ł proszą swych posłów, 
by nadal szli po wytycznej linii. 2) Zebrani wy- 
razili swemu posłowi, doktorowi Bobrowskiemu, 

me uznanie i votum ufności, 


LWÓW, Karola Ludwika liczba 29. "17967 
Specvalista chorób skórn/'ch i wenęrycanych 


Lr. BE R G El R 
17943 ulica 17943 __ |. ulica Syratnzka |. 15. nzka |. 15. 
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Dunikowskiego i Fr. Koniora z pp. Miłowską, 
Kasprow czową, Bogdanowiczówną, Kuligowskim, 
Justiamem, Fotańskim, Karąsińskim i Kowalskim. 

W piątek, 19 grudnia o godz. 7-mej wieczór 
po raz pierwszy „Rycerz z.łabędziem" trzy akty 
romantycznej historyż Br. W nawera z pp. Okor- 
nickim, Frączkowskim, Barwińskim, Jankowską, 


ul. Aichiew cza 6 w Przemyś u powrócił pues Kozłowskim i Larewiczəm. 


jak zwy%x!e. 


to iest ksioryf? 


Lwów, LEGIONÓW 17. 

pob ca 2889 
Walizki, Torby skórzane, płócienne i fibrowe, 
| Nesesery, Portfele i Portmonetki. 


» 2 
Baczność! 
Kto chce w krótkim czasie zrobić majątek niech poluje 


na lisy, tumaki, tchórze i w dry, gdyż ceny poszły 
w górę. U»rasza się zgłosić do firmy 


A KNOPF, Lwów, ul. Kilińskiego 1. 


SPECYALISTA CHOROB SKORNYCH i WENERYCZ: 


r A. SCHWARZ 


ma." P s powszechn. przeprowadził sią na 
ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 2953 


i Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. HMESCHEŁES 2912 


ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 16. 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 2895 


ZAKŁAD LEM ARSKO- DENTYSTYCZ. 
i TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA 


Lwów, ul. Legionów i. 7. 2575 
Zakłąd dentys:yczno-techniczny 


z. w IN R B A 
Lwów, Kołłąt:ja 8, I. p. 2521 


LEKARZ-DENTYSTA z niemieckim dyplomem 
przyjmie posadę jako kierownik lub asystent większego 
Zakładu dentystycznego od 1. stycznia, ewentualni” 
wstąpi jako wspólnik. Ofert" do Admig. „Gazety Wiecz.* 
pod „Lekarz dentysta” 2226 


2938 


W sobotę, 20 grudnia o godz. 3 po poł. z 
| młodzieży po raz 19-ty „Sułkowski, traged. 
i5 aktach St. Żeromsk ego z p. Robertem Bóhikem 
w roli tytułowej. 

W sobotę, 20 grudnia o godz. 7-mej wieczót 
po raz 2-gi „Seans“ operetka w 3 aktach St. 
Dunikowskiego i Fr. Koniora w obsadzie niezmie- 
nianej 

—0— 


Repertuar teatru fft.-art. „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewicza l. 5. naprz. żandarmeryi): 

Dziś i codziennie do niedzieli 21. Śmnia 
o godz. 7.30: Program VIII: Prolog: S. Michałow- 
ski. „Awanturka w hotelu", farsa w 1. akcie z 
francuskiego (N, Niovilla, Z. Orwicz, J. Rygter). 
Na ogólne żądanie: „Mister Shoking i Miss Ety- 
kieta“, groteska Śpiewna J. Wima. (Anda Kitsch- 
man, M. Windheim). „Głód mieszkaniowy", ak- 
tualna tragifarsa na tle stosunków Fwowskich H. 
Mleta, w przeróbce Andy Kitschman A. Kitsch- 
man, N. Niovilla, M. Halicz, S. Michałowski, Z. Or- 
wicz, J. Rygier, M. Tarłowski, M. Windheim). 
Nowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch- 
man, S. Michałowski, M. Windheim, Konferuje S. 
Michałowski. 

W niedzizlę, dnia 21 bm. przedsiawienie po» 
południowe o godz. 4 po zniżonych cenach 2 
kompletnym programem wieczornym. 

- W poniedziałek 22 grudnia premiera prog'a- 
mu IX-go. 
= 

Sal0n doroczny w Warszawie, zostante otwar: 
ty w salonach „Zachęty“ przy ul. Królewskiej w 
niedzielę 14 bm. Z powodu trudności transporto- 
wych dopiero w ostatniej chwili nadchodzą obra- 
Zy i rze zę wiszysikich stron Polski, gdyż be- 
dzie to gc zaz pierwszy po ziednoczeniu Oiczyzny 
wystawa wspólna, dająca obraz dorobku artysty- 
cznego wszystkich dzielnic i Towarzystw Sztuk 
Pięknych Lwowa, Krakowa, Poznanią i Wilna. — 
Deiegat lwowski artysta malarz p. Władysław 
Jarogki zosi}? wybrany przewodniczącym jury w 


_ „GAZETA WIECZORNA”, 
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| Nową 
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ze sławną 


największy kinoteatr we astystlcą 


Lwowie wyświetla od nie- 

dzieli 14 bm. przy tlusfracyl 

toneerfowych organów i 
doboruwej orkiestry 


of + Ay 
TAR TOE 


MARY MILES 


Nadto arcyząbawna humoresh 


dstreżnie z kwestarkami. 


amerykańssą sztukę w 4-rech częściach pod tytułem: 


ezta 


w głównej 
roli 


Spoika QLZECWIAE 
firm „BUDULEC I „TOWAĄZRZ. ODBUDOWY" we Lwowia 


Akademicka BB 


drzewostany, nadająca się co ekszloatzzył, oraz wszelki 
ściety matarysł dGrzawny. 


KUPUJĘ 


18421 


budulcowy 


t: W materyal! DRZEWNY meblowy, 
DOSTANCZA i opałowy, oraz wszelkie maszyny do obrobki drząwa. 


Warszawie i już od dwóch tygodni prowadzi pra- |by podołać takiemu zadaniu, dla braku ludzi, a tem 
więcej nie może tego przedsięwziąć obecnie. Wi- 


ce przygotowawcze do otwarcia Salonu Dorocz- 
mego, który będzi jak już dzisiaj można skonstato- 
wag przedstawieniem najwybitniejszych dzieci 
sztuki plastycznej polskiej. Po raz pienwszy także 
odbędzie się premiowanie i zakup munisterstwa 
Sztuki i Kniłuty. 

(g) Przed Świętami, Wystawy sklepowe, 
choćbyśmy ne zaglądali do kalundarzą, na każ- 
dym kroku przypominają nam, że to już druga 
połowa grudnia. Księgarnie mienią się od różno- 
barwnych okłądek, książek dla dzieci, z stórych 
wyglądają zadziwione minki Kopciuszków, Złoto- 
piąstków, śpiących księżniczek i t. d. A przed 
szybą wystawową gromadzą się nasi mi usńscy 
z zadartymi woskąmi i ciexawe błyszczączmi 


oczyma, szarpiąc zachęcająco ma:nusine suk.euki, | su nie pojawiły się w aresztach 


ny więc tutai żadnej rie ponosi. 


N:. 4989 
bia Dąbrowskiego, cały Szereg zrzeszeń paSzcze- 
gólnych gałęzi przemysłu, jak: cukrowni, garbatni, 
mietalowców. browarów, przemysłowców hudo- 
wlanych, elektrowni, papiemi itp; z innych dzis- 
dzin gospodarki ekorrumicznęj kraiu: Stowąrzy- 
szenie Kupców Polskich, Urząd Starszych Zgr> 


madzenia Kupców, Komtęż Gieidowy, Związek 
Banków. Na terenie Malopolski Izby Handlowo- 


Przemysłowe o charakterze urzędowych i szereg 
związków wolnych, jak: Centramy Związek Prze- 
mysłu we Lwowie, Krajowe Tow. Naftowe: w 
Wielkopolsce: Izba Handlowa w Poznaniu, Spółka 
związku fabrykantów w Poznąniu, Zwiazek sta: 
warzyszeń kupieckich itp. 

Nowa orzanizacyą centralna chce dążyć do 
podniesien'ą pozioni życia ekonomicznego kraiu 
przęz badanie jego warunków rezwożu, występa- 
wanie z inicyatywą zamierzeń pałityczno-geg; o- 
dąrczych, organizowanie instytucyt społecznych i 
zawodowych, oraz porozimniewanię się z czynni- 
kami zaspodarczorspołęcznymi Polski i państw 
obcych. 

„Centralny Związek“ ma powstać ną adbyw2- 
igcyim się obeonic w Warszawie zjeździe orgari- 
zacyi przemysłowych, handlowych i finansowych. 

Powstanie cęntrałnej erganizącyi połskiej w 
dziędzinię przemysłu, handłu i fmansów jest zjawi- 


PE mu R ERP MM 


stłumiony. Zanim dzienniki doniosły o pojawięriu 


nym. Dzielnicowe orgamizacye, zmuszona w Gza- 


się duru plamistego w aresztach przy ul. Jachowi- | Sie rozbiorów do samoisttego działania, priui 
|cza, już poprzednio zwrócił się lekarz policyjny |dziś, w żednolitom państwie, jednoczyć się i two- 
do ekspozytury Cekaduru o pomoc cełem oczy-|rzyć organizacyę centralną. Takie centralne orga- 


szczenia biur i aresztów, Ponieważ kolumna de- 


synfekcyjna Cekaduru była właśnie zajęta czy» 
szczeniem więzień przy ul. Kazimierzowskiej, — 
przeto uprosił Cekadur komisyę zdrowotności Do- 
wództw.» frontu galicyjskiego o wypożyczenie ko- 
lummny, która wyposażona w mydło i Śradki de- 
syniekcyjne przez Cekadur. w ciagu kilku dni o- 
czyściła dokładnie zakażore lokale. Od tego cza- 
już dalsze wy- 


ażuby uzyskać taki obrazkowy prezent. Sklepy z | pidki tyfusu plamistego. 


bakaliami pachuą już z daleka „drzewkiem”, üç- 
cąc wyobraźnię i apetyt przechodnia. Gościńce 
do Brzuchow c, Biłohorszczy. Zubrzy i t. d. co- 
raz częściej widzą wyrostków. którzy na małych 
Saneczkach zwożą do miasta pościnane uxiad- 
kiem choinki. A ceny ich mają być pono impo- 
nuiące, bo 50 do 100 koron za drzewko. 

Powitanie Żołnierzy poiskich z Murmaała. D. 
21 bm. odbędzie się w Warszawie uroczystość po- 
witania 30 oficerów i 400 żołnierzy po:skich, przy- 
oylych z Murmania. 

(mg) Sprawa uruchomienta masarni miejskiej, 
która jest obecn'e nieczynna. była przedmiotem 
dyskusyi na odbytem oregdaj posiedzeniu sekcyi 
IV Rady miejskiej Wniosek o uruchomienie ma- 
sarni przedstawił r. Chrystowski Następnie zaste- 
nawiamo Się nad poruszoną przez r. Salamandra 
sprawą polepszenia stosunków w miejskim szpi- 
talu epidemiczrym. Mowca podniósł szereg bra- 
ków w tym zakładzie, jak niedostateczne onala- 
mie łazienek, zty chleb dla chorych itp. Postano- 
wiono zbadać stosuniki sanitarne w tym Szpitedu. 

(mg). Szkoła zamiast karczmy. Magistrat przed- 
stawił na wczorajszem posiedzeniu wniosek o wy- 
dzierżawienie karczmy w MHałosku Wielkiem tam- 
tejszej zwierzchności gminnej na urządzenie w 
niej szkoły. Karczma ta jest własnością gmiry 
iniastą Lwowa i obecnie znajduje się w stanie zr- 
szczenia. GQmira Fołoska odnowi budynek wła- 
snym kosztem i płacić będzie minimalny czy'sz 
dzierżawny. Wniosek odesłzna do regulaminawe- 
go traktowania. 

Czy kierownictwe telełonów jest w możności 
zapobledz przerwaniu Się Inii wskutek mrozu? 
We wczorajszym artykuliku o przyczynach wy- 
padku kolejowego koło Persenkówki podaiiśry 
zaczerpniętą ze sfer kolejowych opinię, że wina 
wypedku spada częściowo także na kierownictwa 
:eleforów, którego obowiązkiem jest w podobnym 
razie zapobiedz przerwaniu linii przez wysłanie 
indzi, mających za zadanie oczyszczać specyalne- 
rr narzędziami druty ze śniegów. Z zarządu telefo 
ów otrzymujemy dziś wyjaśnienie, że informa- 
cia powyższa jest wysoce rieścisłą, a może je 
tlvmaczyć iż pochodzi z ust niefachowych. Zarząd 
telefonów nawet w czasach normalnych nie mózł- 


| 


| 


(—) Ostrożnie z paltami, Adamowi Lenkiewi- 
czowi, profesorowi gimn. skredzioro wczoraj pal- 
to wartości 5.000 koron, z Sali konferencyjaci gi- 
mnazyum realnego przy ul. Akademickiej 1. 9. 

(--) Zguba. Dr. Józef Atlas zgubi! wczoraj w 
przechodzie ul. Sykstuską brenzoletę platynową z 
trzema szafirami i czterema brylantami wartości 
16.000 koron. 


Podwieczorek z tańcami na Związek Inwalje 
dów Polaków, Obrońców Lwowa i kresów odbe- 
dzie się dnia 28 grudnia w sali Kasyna wojsko- 
wego przy uley Fredry, na który ta Komitet Pań 
przygotowuje rozmaite niespodzianki, Bilety 
wcześn ej do nabycia w cukierni P. Zalewskiego 
przy ul. Akademickiej, 18951 


< aw WDAB. wałka 0 ADM z 

Å Dnia 21. grudnia 1919 r. odbedzie sią w Gródku 
Jariellońskim w sali „Sokoła“ staraniam grona Pań 
„Wielka wenta gusnodarcza* z której dochód przezna- 
czony jest na „Gwiszdkę dla żołnierza polskiego“. Po- 
nieważ napływają. liczne I cenne dary w naturze. trudne 
obecnie do nabycia spodziewamy sią licznvch gości ze 
Lwowa. 2999 


Ekonomista. 


Centralny Związek 
polskiego przemysłu, handlu i finansow. 


Lwów, 18 grudnia. 

(Sp.) Rozbieżnie dotąd działające, choć o je- 
dnolity program oparte, przemysłowe, handlowe i 
finansowe zrzeszenia Polski czynią obecnie przy- 
gotowania do zorganizowania się w jadnolite ciało 
w formie „Centralnego Związku Polskiego Prze- 
mysłu, Handlu i Finansów", Inicyatywę dało To- 
warzystwo Przmystowców Królestwa Polskiego, 
a w skład nowego związku wejść mają następują- 
ce organizacve polsk c: Na terenie Królestwa Kon- 
gresowego: Towarzystwa Przemysłowców Kró: 
lestwa Polskiego, (Rada Miazdu Przemysłowoów 
Górniczych. Towarzystwo Przemysłowońwy Zagłe- 


nizącyę istnieją we wszystkich, nowożytnych pań- 
stwach, To też ślepem jedynie doktrynersiwem 
podyktowane są słowa „Robotnika“ warsząwskie- 
[50 centralnego organu Polskiej Partyi socya'isty- 
!cznej, poświęcone tworzeniu się wspomniani or- 
ganizacyi centralnej 

W artykule wstępnym, Zarytułowaiun „LE 
wiatan“ dopźzruje się „Robotnik“ w nowei orga- 
nizacyj burżuazyjnej dyktatury, groźnej dla pań- 
stwa. „Będzie to rekin rekinów" — pisze „Robot: 
nik“. — „Bedzie to bibliky Lewiatan. Nie będzie 
nad nim wtedy ani prawa. ©m będzie władzą i 
prawem. Będzię nami rządził, Gdy zechoe. bę- 
dziemy jedli. gdy zaznie na nas naro! — zemrze- 
my z glodu.  ..On będzie opinią mubliczną . -- 
Tak wita centratny organ socyalistyczny PAWs'a- 


nie organizacyi, która w martwotę gospodarczą ` 


państwa chciałaby wiać energię, uzyskaną dzięki 
zestrzeleniu w jędno ognisko usiłowań istniejących 
dotąd, a: wielce zasłużonych zrzeszeń i dążyć 
pragnie do rozbudzęnią przemysłu da nowego ży- 
cia, zapowiądałącego zubożałym dziś I do emigra: 
cyi zmuszonym rzeszom robotniczym okres no- 
wego rozkwitu. 


a a 


ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW. 

Dnia 14 bm. w siedzibie Tow. Przemielow- 
ców rozpoczął się ziazd przęmysłoweów ze WSZY- 
stkich dzielnic Państwa Polskiego. 

Obrady zagaił p. Stanisław Natarsan, Prze- 
wodęqiczył p. Tadeusz Popowski, który zaprosił 
do stołu prezydyałnego pm.: Hącię i Perwaczi ń- 
skiego (z Poznania), ks. Andrzeja Lubomirskiego 
(z Małopolski), prezesa lzby przemysłowoniau- 
dlowej z Krakowa p. Bpstelna, posła Stesłowicza, 
prezydenta Izby handiowej w Bielsku p. Wein- 
szecha, posłą Bruna, posłą Avdrzeja Wierzbiekię- 
go i p. Andrzeja Rotwamda, 

Ogółem zebrała się 60 delez”tów, którzy re- 
prezentawali 29 onganizącyi. 

Obradowano nad projaktem ustawy Cejtral- 


nego Związku polskiego przemysłu, handlu i fi- 
PASÓW, j 
Na wniogek górników dodano do mewy 


związku „i górnictwa“, 

Poza tem projekt statutu przyjęty zostął bez 
zmian w zrozwnięniu dontasłej roli takiej organi 
zacyi, jednoczącej wszystkie zrzeszenia przemy- 
słowe calego państwa. 

W dragitn dniu obrad przedstawicieli organi- 
zacyi przemyslowych a oałęj Polski został asta- 
tecznie zatwierdzony i podpisarv tek% stetutu 
„Centralnego związku polskiego przemysł, gór- 
nictwa, handlu i finansów". 

Dokonane też wyborn wlad- nowej instyMt- 


a. 099, 


eyi, w kiórych"reprezertowasie są wszystkie zrze- 
szone urganizacye. $ 

Następnie Rada zwią 
siedze. 


zku odbyła pierwsze po- 


Na prezesa Rady powołany zostat p. Włady- 


siaw kiślańsiki, na wiceprezesów pp. posel St. Gu- 
staw Brun. dr. Ki zimierz Hacia, Andrzej ks. Lubo- 
mirski (Małopolska), Maurycy Poznański (Łódź), 
Tadeusz Ponuwski, Stanisław Karłowski, dr. F. 
Weinschenck (Cieszyńskie). 

Na dyrektora raczeliego związki: 
został poseł Andrzej Wierzbicki. 

Następnie Kada wybrała zarząjd, złożony z 21 
osób; i w zarządzie również uwzelędnione zosia 
tsprezentacya zarówno wszystkich dewnych za- 


wylbremy 


pam = 


Za wiersz newpztoji. 1 K (I Ma. Dre- | 
Une ogłosz ee wyrazu FD h. (30 f.) tłust. 


druk. 60h. (60f.) „Nacesiare* lub .Ne- | 
frelegia* re wiersz rorp. 3 K 13 Mi) ` 


nowego wchodzące 


Pannę Paulinę Śledziowską proszę o podam- swego a- 
dresu. J. Jablonows.a, Dobrzany, p. Gródsk Jagie! 
lońs«i. 2969 


5 KAUKA | WYCHOWANIE ae 


Wyższego wyksztołcenia niemieckiego udziea nauczy- 
cielka ul. Klenarowska 4, IL p. 2993 


za prędkie przygstowanie mnie do egzami- 
nu 6 kl. realnej z gsarancyą otrzymania 
świadectwa z dobrym wynikiem. Dys recya 
zapewn.ona. — Zgłoszenia do Adininistr - 
cyi dla „Tadeusza 21“. 


A ' BOCSADY I PRALI a 


Firma Emanuel Poilak i Syn, Lwów, Znieaienie, poszu- 


kuje zdolnego, samodzielnego bilansis’ y. 2970 
Pos.ukuje sę buchaltera i korespondenta. M. Kierski, 
Lwów. pasaż Mikoiascha. 208) 


Mg stra roszukuje posady. Zgłoszeaia pisemne do Adm 
„Gaz. Wiecz.* pod: „Magistra“. r 18937 


Przeds'ębiors'wo fthrycznę z działu artyk łów 
etyk'et firmowy" (M r ensrtikel) poszuiuje do Frank- 
furu n Merem kiiku z iolnych ro: różułących. Wyczer- 
pujące oferty pod szyfrą: F. T. 7698 wysyłać do firmy 
Haasenste n 5 Vegler A. G.. Frankfurt n. M 18944 


DE —_ LR ZZ Z 
P macn. bucha tera, z kilkul tnią praktyką fabryczną i 
gossodarczą, poszu uje posady pom. bucha'tera. biu- 
rawej lub innej odpowiedniej we Lwow e l:b na pra- 
w neyi. — Kawaler, Polaw zwo niosy obecnie z woj- 
ska. Zgłoszesia: uł, Leona Sapiehy 43, IL p, Zygmunt 
Humow'cz. +99 


KOC ("A KCI 6 


KSOLBORTERÓW 


do rozmosz:n a gazal poszukuje się 
natychmiast, 
Z loszenia do Aaministracyi „Gazety Wie- 
zzornej, Sokoła 4 


OWAL 


PY 


p KUPNE, SPRZEDAŻ, ZAMIANA A 


Szpizlnie, kredensy, otomany, łóżka, szafy, steły i inne 


noble, żelazna szafa na akta o 54 szefiadach, oraz 
resztki różnych materyi, tanio de nabycia „Doroteum*, 
Sapiehy 34. e 


horów, jakotoż wszystkich zrzeszonych gałęzi go-icy przemysłowcy. 


Z a AZ 
I 6 
„SPÓŁKA MONTERÓW" | 
Lwów, ti, Pi: ekiewicza 22 (w podwórzu). 
Wykonuje wszelkie reboty w zakres działu maszy- 


2705 


„GAZETA WIECZORNA”, 


Str. 7 


spodarstwa społecznego, t. ł. przemysłu zórnictwa, | w ązku spółek zarobkowych w Poznaniu, 3r. Jó- 


hrdlu i finansów. 

Dziś odbędzie się pierwsze posiedzenie zarzą- 
du związku, a pojutrze posiedzenie Rady. 

Jak bardzo dojrzałą była potrzeba powołania 
do życia organiz.cyt, centralizującej zrzeszenia 
gosnodarcze kraju, świadczy o tem fakt, iż wszy- 
stkie bez wyjątku uchwaly zapadały  iednornyś- 
nie, jednogłośnie też dokonano wyborów do władz 
związku, 


Kronika „Ekonomisty”. 


(Sp.) Zawiązanłe słę nowej organinacyj na- 
ftowej. Bracia Emil i Gustaw Noblowie, pp. Karol 
Hagen i Knutt Lttowin, wszyscy czterej szwedz- 
enryk Lewestąam, Banx 


Gr X. © © 3 ER N 1 A 


PREZ. E. E — — O mam, o z z E E EO oo 
I Z- acłoszenia nadane w redakcvi n> zam nięca sdministra-yi dol'cza się !1 nrosan'. I 


Zapłacę każdą żądaną cenę z: papierosy amerykań- 
skie marki „Cameo * Zgłos-enia do Admin. „Gazet 
Wie -=*nej* p d: „Nam'ętny p lacz“. 18832 


Skrzy ce koncertowe (oryg. z roku 1844) okazyjnie do 
sprzedania. Karmelicka 6, parter na lewo. 297 


Kupię lub vrzyjmę w komis futra męrkie i damskie, 
oraz garderoby. A. Knopf, Lwów, uł. Kilińzkiega AE 


Pieska ładnego, nialeńki go, 
nego — sprzedąm. — 
dzwonek 


rasowego, czteromiesięcz- 
liea Chrzanowskiej l. 4, lewy 
2928 


Kupuję meble w dobrym i gorszym stanie, Ziel ński, ul. 
Kełłątaja 5. 2941 


Wanna eynkowa z dybowem dnem, na kółkach, płaszcz 
zimowy ciemno-zielony „himalaya“, łyżwy męskie ni- 
klowane „M:te r“, garnki kamienne duże na mleko, 
Ifehtarze agredowe, przeszło 100 fiaszek próżnych — 
do sprzedania. Łyczakowska 146, od 3—5 po Pia 


3-0. LINDR 24 Y MOTOR 
patentu Diesla, wyrobu fabryki maszyn w Leebersdorf, 
o sile 120 koni kompletny. z dwustopniowym aparatem 
ompresującym pow etrie (kompresor) i z wpuszczają- 
cym i wypiszczającym rezeriwoarem, przytem naczynie 
reze wowe wypuszczająse, k mp etno, z wszystkimi norm 
do niege nsleżącymi ezęściawi skhdowymi, w stanie zu- 
pełnie eo rym do użycia, jent z powodu wprowadzenia 
urządzeń na rrąd elektryczny do sprzedania. O szcze- 
góly dot. snrzedaży, neleży się zwracać do p. Józefa 
Scholza, młyn parowy w Ste-nber -u na Morawach 18595 


Do sprzedania wspaniał+ futr” podróżne ze szonów dla 
pp. aut m bilistów i krótkie futro z nurków. Og'ądać 
w drogueryi J. Schrenzla, Sy stuska 23. 5013 


Kunię lub przyjmę w komis męską i dams-ą garde- 
robę eraz futra. A. Knopf, Lwów, ul. bat od 


Antyczny stół salonowy i inne przedmioty luksusowe 
do sA Ul. Pańska, drugie piętre, drzwi KE 
od 3—4. 


«c 


Ubrzn e Ż kietowe z przedwojennej materyi, wykonane 
w pierwszorzędnym za ł:dzie «rawieckim, na średnie- 
go, szczupłego mężczyznę. zaraz do sprzedania. Wiado* 
mość Łozińs« ego 7, u portysra. 3015 


Za mąkę, tłuszcz, eukier i ione prowiinty, dam obrazy 
oryginaln= wi lkiej wartości. „Obrazy“, Admin, „Gaz. 
Wieczorn j“. 2937 

Okazya! Obrazy oryginalne najlepszych malarzy wy- 
s 'rzedają peniżej cen wartości. (Grottgera cykl, Szyn- 
cler muzealny, Kotsis. Stanisiawski, Kamocki, i 
i inne). Supińsk ego 25, L, drzwi 9. 

Elegarcii kostyum zimowy, — futro popielice — ee»a 
5.500 koron do sprzedania. Lenartowicza 8, il. p. na 
lewo, między 2—5. 2991 


przewo opalowe 


w każdej ilości z natychmiastową dostawą. 
Zamówienia: 3312 


ul. Szaszkiewicza 1 i Krzywa 8. 


KAMIENIE ŻÓŁCIO 


zyk obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 


tylnej, w pasie, krzyżu i siaga 


r wynajecia., Reflektane:, 


Błoc-i|8 
2996 | 4 


zał Englich, Mieczysław Hofmann, dr. Wład, sław 
hsteczkowski, Zygmunt Chrzanowski, dyr. war- 
szawskiego Syndykatu rolniczego i inż. Brow- 
sław Załęsk, utworzyli spółkę akcyjną dla eks- 
pioatacyj terenów naftowych w Galicyj, przerób- 
ki ropy naitowej, transportu nafty, oraz handlu 
wewnętrznego i zewnetrznego. Początkowy ka- 
| pital spółk* wynosi 100 milkonów marek. Na rzecz 
| cowego Towarzystwa przeszły wszystke ins - 
sJacye i cała dotychczasowa organizacya brei 
Nobel. znąidująca sę ma terenie Polski i w Gdar- 
sku. Powyższa spółka nosi miano: „Towarz; - 
stwo przemysłu naftowego braci Nobel w Po. 
SA, . 


Korauaikaty! na ironies z2 Wiorsz non). 
5K (5 Mio. — Do oałoszzń umiesz 
czać dy mający?1 w numerach Świąt sacz. 
ubotaica! nia łriaia. d>ołaca sig 3 ) ora. 


e MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY 


|Umeblowanego pokaju, osobne wejście, na górnym ŁY- 
czakewie, poszukuję. — „Misezkanie" Admin. „Gazety 
Wieczernej”*. 2994 


150—200 m? we Lwowie a własnym torem koleje. 
wym poszu:uje do wydzisrżawienła 


ink pcie i. J AJ O" 


w Krakowie, Waiska 38. 


Froredhy kal rdatryiy 


wa Lwoaie, w centrum miasta, b'dzie w połowie 
:$20 roku po gruntewnej rekonstrukcy! domu do 
ylko pierwszorzędni fachowew 
z odpowiednim kapitałem, zechcą się zgłosić po warunki 
jakot ż celem ewentualnego ustalenia szczegółów wer 
wnę.rtnego urządząpia u kierującego rekonstrukcyą are 
chitekta JANA ROWORYTY we Lwowie, ul. Zimoro- 

wicza 17, III. p.. między 3 a 5 popoł, 2885 


— ——— ~ 


Pracownia Sokołowskiej, Akademiċka 12, przerabia 
szcze, suknie i kestyumy — sprzeda płaszczyki dzie» 
cinne, auknie czarne, jedwabne i bluzki. 29. 


Pierwszerzę ny Zakłeń artygtyczr0-graficzny 
voeo Ls OWVIEO 
CYNKOGRAFIA, 
PLANODRUKI, NEGROGRAFPIA 


z wolitej ręsi zaraz do sprzedania. 


Gladom t: J. BROŻEK 


» 
Lwów, Batorego 4 8006 


IIA KA 


POLECA : 


ZAŁOŻOKY W FOXU !SII MAJSTARSZY 
W ~ RZJU HANDL WIN 18968 


psd „ZŁOTĄ GRUSZKĄ” 


UJANA LUDWIGA | 


LWÓW, KRAKOWSKA 7 


WSZ” LXIR GATUNKI WIN "USTRYACKICH, 
WĘGIER KIE, FRAKCUSKICH, WŁOSKICH 
etc. ORAZ STARE |--. NA TOKAJSKI . 


WE 


zdącia Í burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 
ku stronia 


zmiękcza | usuwa BEZ BÓLU 
CHOLEKINAZA 


Nr. 4588 


we Lwowie. ui, $Sożleskiego I. 4, Il. p. z 
3 założony w r. 1903, pod artyst. kierown. p. Edm :nda Waltera. ch 
sj Przedmioty uzuki: For:epias. skrzyp e i inne instrumenty orke- 54 
FA stralne, śpiew, muzyka ansambiowa, zasady muzyki, harmonia, histo- 
rya muzyk, dykta: muzyczny it. d. ż 
K Siły nauczycielskie: Pp. Natallia i.ðw-nħof Kwiecińs : «a, Anna Niemen- Ę 
| “4 towska, Marya Zarembianka, Sewciyn Eisenbe. ger, Rovert Perutz, 


PRZBRĘZET k 


ANANI 


ELERTRYCINI 


w wielkim 
wyborze 


BATERYE ELEKTRYCZNE 


codziennie świeży transport — poleca hurtownie 


ah eksporto- MICHAŁ HACKEL, 


- hanalowy 
LWÓW, KRAZIMIĘGRZOWSKA L. 4. 
g Bluz i crepdecninewe, ga- 


Aa Gwiazazę! zowe i jedwaon:, Grygin. 


"del, pe bajeczmie nizkich een: ch. Bluzki markizetowe 
. pale. „Spert* Śwetery wełn. szwaje, laki iedwabne 
i bat., kombinacye, bieliznę oraz pończochy. Wieiki wybór 

lar. i matyne« flanelow. i wosłowych poleca najtaniej 


HSBGRZYN MANRERA, ui. $ykstuska 2. 
2492 


Hazama | kuchnia jarska G 
Z. RZEPECHIEJ z Zakopanego | 
przy uł. Romanowicza 11, została już otwartą i wydaje! 


m. KALKA" 
„ Śilalfanie, obiady, podwięczerki | kolar iB |i-sza GALIC. FABRYKA CHEMICZN. PAPIERU | 
'- cenach umiarkowawanych — duży, jasny lok LA — 


towar doborowy.. LWÓW, Krasickich 18 


PEYTY GAME i podjęła na nowo fabrykacyę i poleca: 


„Ear ton“ „Indygo“ 
PIERWSZY KRAJOWY SKŁAD 
GRAMOFONÓW 


AD AEA WERE 


aśmy do maszyn. 


4 Teodor Mayer, Aleksenaer Niżankowski, Józef Nowaczek, Władysław” kt 
Wielowieyski, 2966 
Z sy od PRÓIE 5 rano dz go” 7 wieczorem. 


=] 
„| 
>] 
| 
AEZY | 
| 


: Papier cerezynowy, parafinswy i weskowy. — 
2112 


Edmund Walter. 


EE Maa to 
C) 


[PŁUGI MOTOROWE 


kupe f sprzedaje 


SPÓŁKA AUTOMOBILOWA 2937 


MOTOR“ nów, Sopernita 34. 


ROBERT RERN 


ZASTĘPSTWO 
Wiikowówcej FABRYKI RUR 
LWÓW — Kopernika 18. 


Dostarcza elektrycznie spajane bee 
czki i żelazne do transportu : pi- 
rytusu i pocynkowane do nafty, 


z zamknięciem czopowem i przy- 
WARSZAWA — KRAXÓW Fy LWÓW. deri do embe kania — jako 
FLORYANSKA 25, 185693 też wszelkie gatunki rur kutych 


A I. FRIEDMANA 


—.— LWÓW —*— 


> SE SYKSTUSKA, X; 


czarnych i pocynkowanych, Fur 

łan* h i łączników, armator pa- 

rowych mosiężnych, oraz Wszy- 

stałe aei do z Ash ga- 
o 


"BANK KREDYTOWY ila dia 
dawniej 


Galicyjski Bank = dia rałniciwa i hesia m Iwi 
podwyższa tut kapital ake. na Ror 39,039.009 | fym wu yije 


* na nowych 125.000--— sztuk akcyj po K 200— imiennej wartości. 
i WUWYarUNIKI sUbLsSKrypcy1i: 


Kurs emisyjny akcyj wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy, 
poboru, K 210, zaś dla nowych K 250 za sztukę. 
Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje się najpóźniej do dnia 31. grudnia 1919. 
Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i przy nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę Kupna. 
Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle uznania w najkrótszym czasie. 
Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia o przydziale akcyj. 
Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank najpóźniej do dnia 31. stycznia 1920 wpłacone kwoty wraz z narosłeni 39/o odsetkami: 
ORF akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1. stycznia 1920 na równi ze 
akcyami. 
Od dnia wpłaty do dnia 1. stycznia 1920 zbonifikuje Bank 3% odsetki od ulszczonych wpłat. 


Zgioszenia na nowe akcye przyjmują: 
w Małopolsce : 


Powszechny Bank Kredytowy (dawniej Galicyjski Bank Luu owp 
dla rolnictwa i handlu) we Lwowie, ul. Jagiellońska 5-7, tudzież 


wszystkie instytucye finansowe we Lwowie i w Krakowie wraz 


ze swojemi filiami ; 
w Warszawie: Bank Handlowy i Bank Zachodni, 
Bank Handlowy ; 


Bank Roiniczy. 


Jeneralne zastępstwo na całą Polskę: 


THE GRAMOPHONE COMPANY k-fs W LONDYNIE. 


Poleca w wielkim wyborze: GRAMOFONY i PŁYTY, 
„ najnowszych zdjęć. — Zamienie się stare płyty. 


wykonujących prawe 


, śstaremi 


w Poznaniu: 
w Cieszynie : 


TK > naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Zastępca redaktora naczelnego 1 redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKŁ 


Hrvat SDK GrukarSkej Prasa” ui. ochoia 4 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej“, 


